MONITOR 


Na Rók Pańfki 1782. 
Num: VII 
Dnia 23 Stytznia. 


Sacvit dtrox Volfceni, hec telż čdnfpicit ù 
[giam 

Auctorem, nec quö fe ardens immittere poffit. 
Virg: Aeneid. IX. 420. 


aon 


'N T le mafz więkfzey podłości, hi 

też niegodziwości, iako tą- 
iemnie zadawać śmiertelne ciofy 
fldwie ludzkiey. Pisma Sztyry- 
czne dowcipu i ognia pełne, fa coś 
podobne ftrzałoim iadem napufźczo» 
nym, ktore nietylko ranę zadhią, 
ale ią iefzcze nieugolon4 ćżyrią. 
Przeto main żawfzė ferce przejęte 
żalem, ilekroć widzę cżyi dowcip 
złośliwy wesołym humorem i żart- 
tobliwym pokryty. Człowiek du- 
chem 


% 50 X 
chem okrutnym i barbarzyńfkim 
tchnący, nigdy nie iefi tak ukonten- 
towany ,iak gdy utnie kogo w fzcze» 
gulności, lub gdy niezgodę wznieci 
między naybliżfzym  pokrewień- 
ftwem, albo gdy owo poda familie 
całe na fzyderftwo publiczne, tym 
czafem fam utaiony i od nikogo nie- 
odkryty. Jeżeli Człowiek z in- 
fzey miary ladaco, ma dowcip i 
złość; nayfzkodliwfzym ieft taki 
ftworzeniem w pośrzod fpołeczno- 
ści ludzkiey. W ten czas poftrza- 
ły iego Satyryczne padać będą ina 
tych, ktorzyby naybefpiecznieyfzy- 
mi od nich bydź powinni: Cnota, 
Zacność i to wfzyftko, co ieft god- 
nego pochwały, ftanie fię materya 
złośliwych iego żartow. Niepodo- 


_ bna fzkod wfzyftkich wyliczyć, któ- ` 


re z tych ftrzał w pociemku wy- 
pufzczonych pochodzą; cała zaś 
wymowka którą można zanieść na 
ftro- 
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ftronę tych, co ie wypufzczaia, o- 
kreśla fie utrzymywaniem: że ra- 
ny od nich zadane imaginacyą tyl- 
ko rażą, i że fprawuią wftyd taie- 
mny i fmutek ukryty w tym, któ- 
by ie odnofi. 

Przyznać trzeba, że lubo Saty- 
ra czyli też Pafzkwil nie jeft tak 
frogim wyftępkiem, iako kradziefz 
albo zaboyftwo, z tym wfzyftkim 
iak wiele ieft ludzi, ktorzyby wo- 
leli raczey ftracić wielką Summe 
pieniędzy, alboifamo życie iak bydz 
wyftawionymi na cel fzyderfiwu z 
oftatnią życia (wego niefławą. “To 
pewna; że w tym razie nie trzeba 
mierzyć wielkość krzywdy, przez 
uważanie tego, który ią czyni; ale 
przez uważanie tego, który ią cier- 
p. Ci którzy naylepiey na po- 
zór zdaią fię trawić takowe zelży- 
wości, nieprzelłaią bydź jednak wy- 
łączonymi od dotkliwego czucia 
fkry- 


fkrytego nieukontentowania. | 
Zaftanowiłem fię kilkakroć uwa- 
gą nad okolicznością Śmierci S0- 
kratefu, natężywfzy myś) takim 
kfztałtem, iakim ią podobno żaden 
z krytykow do tąd nie podniofł, 
Człowiek teù wielki, trochę coś 
przedtym nim śmiertelną truciznę 
połknął, która mu nagotowano, 
miał mowę do fwych Przyiacioł 
o nieśmiertelności dulzy, i rzekł im 
w pierwfzym do rzeczy wiłępie; iż 
niewierzył, aby dowcip by też nay- 
bardziey kom czny, mogł mu na- 
ganić tę rozmowę teraz, ktorą z 
niemi w tey materyi prowadzić za- 
czyna. Nie mafz żadney wątpli- 
wości, że tu wytknął Aryftofane- 
fa Póćtę ktorv z umyfłu napifał ie- 
dnę komedyą pod tytułem Nubes 
to ief Chmury. Aby go wyfzpocił, 
i maxymy Jego w pośmiech obró- 
cil. . Uważaią różni Authorowie, 
że 
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że Sokrates tak iiębyi mało wzru» 

fzył przymowkami tey komedyi, 
iż powielekroć był iey przyto- 
|. / mnym, gdy ią na Theatrum gra- 
no, ani żadnego po fobie nigdy nie 


l 

; pokazał nieukonteńtowania, prze- 
A cież mi fię zdaie, (ieżeli mi fię 
] godzi w tey mierze onym fprzeci- 
; wić; ) że uwaga moia nie bez funda- 
i mentu, która pokazuie; że ten nie- 
] godziwy poftępek uczynił i zofta- 
wił iakążkolwiek dolęgliwość w 
.  , umyśle tego przezacnego Filozofa, 
z który jednak miał dofyć mądrości 
z do iey utaienia. 

> Gdy Juliufz Cezar poftrzegł fię 
Ą bydź na cel podanym ufzczypli- 
i wey Satyrze Katulla, zaprofił go 
* razu pewnego na ucztę do fiebie, 
s iz taką go ludzkością, uczciwo: 
, | ścią, i wfpaniałością przyiął, iż go 


3 potym iednego z pomiędzy. nay- 
wiernieylzych miał przyiaciela . 
Kar- 


ŻŻ 
Kardynał Mazaryni, tymże kfztał- 
tem pofiąpił z uczonym Qu//etem, 
który mu kilka ciofow ięzycznych 
zadał w wierlzach (woich Łaciń- 
fkich. Wezwał go do fwego Pa- 
ticu i wymówiwfzy mu to fkro- 
mnie, co on niebacznie napifał, u- 
pewnił go o fwoim fzacunku, przy- 
rzekłf(zy; że mu fię o pierwfze O- 
pactwo poftara, fkoro  zawakuie, 
co fię też i ftało w kilka miefięcy. 
‘Ten fpolob poltąpienia tak dobry 
fkutek w umyśle Authora fprawił, 
że powtórną edycyą dzieła fwoiey 
pracy Kardynałowi przypilał, wy- 
rzuciwizy te wizyftkie kawałki, 
które Eminencyą iego urażały. 
Przykład Aretyna ieft nam nadto 
wiadomy, abyśmy go mieli zażyć 
w tey tu okoliczności. Zadnego 
nie mafz, ktoryby nie wiedział, że 
wfzyftkich prawie Europy Panów 
miał on fwoiemi dannikami. Wy- 
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dał nawet Lift, w ktorym fię wy- 
chwala, że i Szacha Perfkiego do 
haraczu pociagnał. 

Aczkolwiek ta mała liczba mężow zna- 
komitych, o których fię dopiero mówiło, 
poftąpiła fobie wyrażonym fpofobem wzglę* 
dem dowcipów Satyrycznych fwoiego wie- 
ku, od których byli nagabani, przecież ci 
wfzyfcy dali widoczną probę fwoiey dotkli- 
wości na ich ufzczypliwe przymówki, à po* 
gotowiu poczytali one za wielkie krzywdy, 
Co do mnie nigdvbym nie dufal takiemu 
Człowiekowi, o którymbzm fądził, że zdo- 
ła wypufzczać te poftrzały iadem napufzczo* 
ne, i niewątpię; aby fiętaki zuchwale naftą- 
pić nieodważył, czy na życie, czy na fortu- 
nę ofoby iakiey, którey fię ośmielił dobrą 
Rawe oczernić, gdyby to ieno z równym 
wykonać potrafił beśpieczeńftwem. Przy* 
znać trzeba, że ieft eoś frogiego, i nieludz- 
kiego w Wier(zach fatyrycznych opłakaney 
zwłalzcza roboty, "Tu piękne i niewinne 
Stworzenie podane będzie na urągowifko 
dla przyfady iakiey, która fię w fkładzie iey 
twarzy znayduie, Tu fię Gofpodarz wy- 
śmianym bydź obaczy dla niefzczęscia ia“ 
kiego w domu fwoim. Tu zamężna dama 
pokoiu żadnego mieć nie będzie poki Żyie, 
dla uczynku lub fowa iakiego źle zrozue 
mia- 
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rhidńego, A gorzey tłomacżonegó. Co mó» 
wię? tu Człowiek enòtliwy i przykładnego 
życia, pomiefzany będzie. i do ofłatka za? 
kłocony przez niegodziwy wywrot fwoich 
poflępkow i przymiotów, któremii honor 
czynić powinny. Tak to ieft prawda; że 
foziim w ten czas navfzkodliwiży, gdy nie 
jna tówarzyftwa z cnotą, i ż ludzkością. 

Wiem że ieft tak wiele pifżących i nieba* 
cznych i lekkomyślnych, którzy bez wfzel: 
kiey złćy woli fakryfikowali fławę fwoich 
przyiacioł znaiómych, iakieyfi umyfłu fwo" 
tego płochóści, i nierożuminiey ambicyi dy* 
fłynywowania fię przez dowcip Satyryczny 
iurągaidcy, iakoby nie było Z więklfzym 
niefkończenie honorem, inieć dobre lerce, 
idk nyść za człowieka dowćipiego. Gdy 
Aithor jaki cóżkolwiek ma ognia i żywo* 
ści , matychmiaft ciofy «miertelne za» 
di'e, zapomniawfży wfzelkiego wżględu, 
Który mieć powinien. Przetoż kładłem to 
zaw(ze za prawidło, że hieuważniy bardziey 
ie ftrafznieyfży; a niżeli człówiek zły z 
przyródzenia, ten nie froży fię tylko nad 
fwymi nieprzyiacioły, albo nad tymi( na 
któtvch ma żawziąciej Ów zaś beż braku i 
przyiaciołom, i _ nieprzyiaciołóm townie 
uieprzepufzcza, 
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